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w y C H o D Z I C o P I Ą TE K. 

Redakcja i Administracja otwarta od lodz. 4 do 6 popołndnin. Adres Redakcji: Suwałki, nlica Oarodowa li 15. 
C E N A P R E N U M E R A T Y: - C E N A O. G Ł O S Z E Ń: 

W. Suwałkach: rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop 
Z przesyłką pocztową 6 rb. 1 rb. 50 kop. ·1 na ost. sIr. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 

I . Cena numeru pojedyńczego kop. 15.' Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/0 ustępstwa. 

. -------------------------------------~------~--------~-----------"Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. I Metzl & Co.-Marszałkowska 130, Biuro 
'Ogłosze6 Ungra-Wlerzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników" Rymarska 16, Biuro Ogłosze6 I. Buchweltz-Marszałkowska .16120, 
Polskie Biuro Ogłoszeń I dzienników St. Koźmiński, Widok 3, Biuro Dzienników p. f. A. Kawecklej-Krakowskle·Przed. 
'mleścle 17, Biuro Ogłoszeń F. Z. Popławsklej - Nowogrodzka 37; w Wilnie: Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego, Tatarska .16 12; 
Kantor Ogłoszeń Grac I Syn-Wielka 60; w Kijowie-Biuro Ogłoszeń "Lux", .16 36 Krzeszczatlk; w Petersburgu-E4mund· 

Kmlta, Zabałkańskl prosp. 20. 

t++++++++ .. ++ ... +# .. + ... +.~ ... ++++ ... +. 
;;: .' . '. . 'Egzaminy przedwakacyjne dla nowowstępujących do . . i Siedmioklasowąj Szkoły Handlowąj W Suwałkach 
:t -rozpoczynają się 9. czerwca. Podania (z .metryką i świadectwem szczePion.e. j ospy). składać należy 

.:;: przed powyższym _terminem w kancelarji szkolnej. .. . '.' 

.. ++++++ ... * ..... ##' . . ~ 
Na dogodnych warunkach wypłaty dostarczamy: 

Lokomobile, Młocarnie. Garnitury parowe pierws~orzędnych fabryk. 
Pl'vsimy o łaskawe wczesne zamówienia. 

_ Biuro Komisowe. Towarzystwa Rolniczego Suwalskięgo .. 
606 · 91-A . I Towarz9stwo J{olDicze za Dasz9m pośred. ._ I.. Dictwem uprzejmie prosi SzaDowD9ch CzłoDl{6w 

. (606) Salwarsan I Neosalwarsan (914) dożylnie stosują I Towarz9stwa o pła:enie sl{ładel{ za lata-1912 i 
lekarze: M. Barszczewski, ul. Ogrodowa Nl 15 i E. Pe- I 1913 Da ręce sl{arbnll{a Towarz9s twa, p. 1\. ~o. 

trykat. ul. Główna Nl 89 w Suwałkach. l dlińsl{iego. 

I l?rz9 tej sposobności prz9pominam9 i o-opła. 
A oJ E N T U R A , ceniu preDumerat9 za lata-1912 i 1913. 

Wzajemnych ubezp~e~~e: roJnych "SNO~" I flcll11 i'lisfracja. 
" ubezpieczeń od gradobicia "CERES"-
w OLWICIE. p. WIERZBOŁÓW. gub. Suw .. 

przyjmuje do ubezpiecżeń od ognia: krescencję w słomie 
i ziarnie, Inwentarze żywe ! martwe. paszę, słomę, 

wszelkie ruchomości domowe ! gospodarcze, jak również 
ubezpiecza od gradu zasiewy polne. 

Seweryn KomorowskI. 

PłłZEO ._WA.l~ACJAlV1I. 
Gwar życia cichnie-warsztat powoli staje.-Pierw-:, 

sz.e ptaki ulatują na letnie wczasy-zapowiada się spo:' 
kój wakacyjny. W takiej chwili każdy z nas mimowolI 
ogląda się wstecz ! zapytuje: cośmy zrobili w ciągu ro­
ku. Na pozór zmian niewiele, ale jeżeli wejrzymy głę-
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biej w treść życia naszego społeczeństwa, przekonamy celu, któtego urzeczywistnienie postawiła za swoje""zad~~" 
siC; z łatwością, że szlaki, po których się posuwamy, idą nie-mianowicie do wzmocnienia sil ekonomiczn1cb} pod~";: 
coraz wyżej, zmiernając swój kierunek to w jedną,' to niesienia bogactwa krajowego. . 
w drugą stronę. Drugą instytucją wielkiej wagi dla całej Ziemi' Su-

Probierzem życia każdego społeczeństwa są czyny- walsklej jest-Szkoła Handlowa. Zawdzięczając swe ży­
wykazują one wartość I. silę gromady ludzkiej,' stawiając cie energji młodzieży i ofiarności całego ogółu, "trwa ona 
pomniki na drodze, po której dąży ogół. W pomnikach I,na swym stanowisku śród warunków tak ciężkich, że 
tych krystalizują się dążenia i my~li ogółu; aby go po- podziwiać należy energję tych, którzy ciężar jej prowa­
znać, aby go ocenić, trzeba się zblizka przyjrzeć rezul- dzenia i kierownictwo niosą na swych barkach. Pomimo. 
tatom iego pracy. wszystko, trwa ona-a istnienie jej jest tak ściśle zwią-: 

Na szarym tle życia ziemi Suwalskiej, pomników zane z życiem całej ziemi Suwalskiej, że życia tego bez. 
takich mamy dużo. Sterczą one, jak drogowskazy, zna- niej już wyobrazić sobie niepodobna. W jej murach mlo­
cząc kierunek ścieżki,' po której dążymy wraz z całym dzież nasza zakłada fundamenty' gmachu myśli, który 
narodem ku upragnionym celom jaśniejszej przyszłości. wykończać będzie w całym swym przyszłym życiu. jei 
Świadczą one o życiu. naszego ogółu, o jego pragnie- I kierownicy, wprzęgając się w jarzmo pracy społecznej na 
niach i żywotnoścI. Takim pomnikiem są nasze instytucje I ziemi Suwalskiej, poza opieką nad duszą i umysłem 

społeczne. POllfołane do życia przed niewielu laty, rozwi- ' młodzieży, wnoszą promienie wiedzy w masy spragnio­
jają się w miarę sil i potrzeb ogółu, zawdzięczając swe I nego tej wiedzy społeczeństwa, które śród ciężkiej pracy 
życie energjl jednostek, które je stworzyły i pracują nie-'j zawodowej nie jest w stanie o własnych silach utrzymać 
zmordowanie nad utrwaleniem i rozszerzeniem ich dzia- jej na odpowiednim poziomie. 
łalności. Niestety, w tym roku opuszcza Szkołę. a zatym 

Na czele tych instytucji, jako jedna z najstarszych, i Suwałki, jeden z najdzielniejszych jej kierownlków-­
najpoważniejszych i najsilniejszyeh w znaczeniu ekono- -pan Czesław Przybyszewski - nauczyciel języka pol­
mlcznym, stoi, bez wątpienia, Towarzystwo Rolnicze. Za- sklego-przyjaclel młodzleży- organizator I najczynnlejsz~" 
wdzięczając swój byt "i rozwój jednostkom tej siły i mia- pracownik na polu popularyzowania wiedzy w Towa­
ry, co Ś. p. Piotr Górski, Adolf Świda, joachim Gallera, I rzystwie Czytelni Naukowej. Cały ogół suwalski wiario­
dba Ona poza własnym interesem o cały organizm ziemi mość u tej stracie przyjął ze smutkiem i szczerym ża­
Suwalskiej, pow'ołując do życia i podtrzymując swą mocą lem. W życiu suwalskiej inteligiencji pozostanie po jego. 
Inne instytucje, z których istnieniem jest ściśle związany wyjeździe luka niezapełniona i wdzięczność za pracę, 

rozwój całego narodu. którą położył na ołtarzu dobra publicznego na rzecz. 
Działalność tej instytucji w roku ubiegłym świadczy I mieszkańców naszego miasta. . 

o jej silach żywotnych i celowości i daje nadzieję, że Tyle myśli na razie nasuwają mi zbliżające sięferje letnie 
na drodze, po której sama dąży, poprowadzi ogół dOi -rozjeżdżamy się w celu wypoczynku, aby z nowymi si-

r KInaprzYkład stary Lipsk, który jest taki ładny, nawet bar-
Nowy "pomyslll I)aua" alasantego. dzo ładny, ale cóż, kiedy wnętrza wszystkich budowli za-" I jęte są przez restauracje. Czyż w Lipsku z 1800 roku 

- Panie janie, wie "pan, że w czoraj byłem na wy- ludzie tylko jedli I pili? jest tam, naprzykład, zupełnie 
,stawie? (~zecz dzieje się w Lipsku, podczas wystawy I wiernie oddany kościół P?ulinów, tymczasem otwiera się. 
budowlanej w 1913 r.) drzwl,--i widzi się restaurację. PrzeCież to niesmaczne. 

- A co, prawda, że ładna? Nie chcę poruszać tutaj wzgłędów religijnych-mam na 
- Z tym się zgadzam, jednak uważam, że nie my€li tylko .estetyczne. 

jest ona tym, czym być powinna. _ Zupełnie słusznie, ale to samo widziałem przed 
- Ależ, co pan mówi, wystawa jest naprawdę war- kilku iaty w Belgji, w Leodjum, gdzie na wystawie 

tościowa, naprzykład pawilon austrjacki. było stare .. Leodjum, jego charakterystyczne domy, 
. - Niby tak, a jednak powtarzam, że nie jest ona I kościoły i katedra, a w niej panorama. Ze względów' 
Idealna- rzekł z pewnym uporem pan Kalasanty. estetycznych jest to niesympatyczne, bo· treść nie odpo-

- A dlaczego? i jednocześnie pomyślałem,-stary wiada formie zewnętrznej. Powtarzam, względy materjai-
dziwak musi wciąż gderać. ne wytwarzają tę dysharmonję. 

- Przedewszystkim jest za dużo restauracji. . _ To też zwykle słabą stroną tych wszystkich 
- To słuszny zarzut, ale względy materjalne wystaw jest to, że społeczeństwo nie zapatruje sie na 

zmuszają z~rząd wysta~y do .tego rodza}u organizacjI. nie, jako na rzecz, szerzącą kultur~, a więcej jako na ·roz-
- Mozna powiedZieĆ-Ciągnął dalej pan Kalasanty, rywkę, na sposób przyciągania turystów, i w ten sposób 

że połowę wystawy stanowią restauracje. nieraz ostatni motyw mocno zagłusza kulturalną strone. 
- Przecież ludzie muszą gdzieś je~ć i piĆ: Gdyby się tak mnie spytano o radę, jak i jaką wysta~ę 
- No, naturalnie, ale te restauracje nadają wysta- urządzić ... 

wie charakter niesmaczny. Naprzykład w Warszawie? 
- Sądziłem, że chyba restauracje muszą mieć l Tobym wiedział, co powiedzieć. 

charakter smaczny. I Znów nowy pomysł? 
- Z urzędu -śmiejąc się, dorzucił stary oryginał, Właśnie wczoraj na wystawie przyszedł mi do. 

ale faktycznie to nie są one tak sympatyczne, bo, weźmy I głowy. 
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łami i większym zapasem energji stanąć w jesieni do 
warsztatu pracy pro publico bono. Niezależny. 

2) 

S T A R A P I E-Ś Ń. 

Od szarej Wisły, od brzegów Niemna 
Płynie pieśń rzewna, bólem brzemienna, 

Cicha, poważna-jak łza! 
Echem przeszłości. w borach szeleści, 

Szeptem pacierza mogiły pieści. 

Tęsknotą nuta jej drga. 
Stare, odwieczne dębów korony, 
Wsłuchane w pieśni ur?czej tony. 

Sław? minionych śnią lat! .. 
A taka z pieśni tej bije skarga, 
Że, zda się, serca bólem swym targa, 

We wspomnień niesie je świat! 
Jak stara matka dziecku w kolebce, 
O bojach dawnych dumy mu szepce, 

Hełmem błyszczącym wzrok lśni! 

W matczynej pieśni wsłuchane słowa, 

Dziecko już marzy, płonie mu głowa. 

. O chwale dziadów swych śni! 

W takt tęsknych tonów myśl płynie w dale, 
Oicha, poważna, jak Wisły fale, 

Jak Niemna sinych wód szum. 
W echach przeszłości krzepi swe siły, 

Moc życia, pragnień czerpie z mogiły, 
Z marzeń,~ze wspomnień i dum! 

St. St. .- -

Do Pp. Praeowników nolnyeh. 

dobrą, szczupłe to grono zostało poparte przez ogół, i za­
wiązano w Wyłkowyszkach Stowarzyszenie Wzajemnej 
Pomocy Pracowników Rolnych. W założeniu Stowarzy­
szenia widziano urzeczywistnienie idei społecznej i dobra· 
krajowego, to też członkowie-założyciele doznali Wyjąt­

kowego poparcia, nietylko moralnego, lecz i materjalnego. 
Stowarzyszenie to stać się miało szkołą i moralnym 

punktem oparcia dla pracowników rolnych. Biorąc pod 
uwagę i zarazem stwierdziwszy, choć ze smutkiem, nie­
zbyt wysoki naogół stan rolnictwa u nas oraz niesłycha­
nie mały procent pracowników naszych, o niższym choć­

. by wykształceniu rolniczym, widzimy, że właśnie szczególnie 
u nas okazała się potrzeba tego rodzaju Instytucji. 
Obrany zarząd, rozumiejąc w całej pełni' swoje zadanie, 
nie ustając przytym w pracy, odraw nadał Sto­
warzyszeniu właściwy kierunek; nawet poszedł wy­
jątkowo daleko, bo, chcąc tym lepiej, owocniej pracować, 
postawił wniosek, by pracownicy rolni sami wypowiedzie­
li się szczerze, czego pragną i co myślą. W odpowiedzi 
na wniosek przedstawiono na, jednym z zebrań opraco­
wany przez obraną' komisję pracowników referat. Referat 
ten oraz odpowiedź niżej podpisanego drukowane były 

w swoim czasie w • Tyg. Suw.·, powtarzanie więc tako­
wych uważąm obecnie za zbyteczne. 

W czasie niezbyt długiej egzystencji Stowarzyszenia 
załatwiono tyle żywotnych kwestji, dano tyle materjału, 

praktycznego i teoretycznego w odczytach, referatach, 
wycieczkach, postanowieniach, że, zdawałoby się, iż insty­
tucja ta powinnaby zebrać rezultaty przynajmniej takie, 

Przed paru laty grono ludzi dobrej woli, mając na I jakich miała prawo oczekiwać. 
myśli szlachetny cel-po~niesienie społeczne pracownika 'I Takby się zdawało ... w teorjl,-praktyka wykaz,i1a 
rolnego, wystąpiło z prOjektem utworzenia odpowiednie- co innego. 
go stowarzyszenia. Ponieważ myśl VI zasadzie była I . Przejrzyjmy więc, choć pobieżnie, tę ciekawą sprawę. 

- Jeszcze jeden nieborak powiększy grono aniołków. Otóż, poszczególne pawilony powinny przedstawiać 

- Pan, panie Janie, zawsze musisz ironizować. poszczególne typy pracy. 
- Przypuśćmy, że się mylę, więc słucham, słucham, ' - Rozumiem, a więc pawilon pracy ręcznej, pawi-

-do:zucilem, widząc, że stary, koniecznie, chce się wy-Ilon pary,pa~ilori elek.tryczności: .. 
gadac. I - Pawllo;J rzemlOsła{ paWilon pracy fabryczne). 

Zaproponowałbym wystawę pracy. I - Dobrze, ale każdy z tych pawilonów dałby się 
l? Wszystkie wystawy są wystawami pracy. I rozwinąć na specjalną wystawę. . ' 
Nie, są one tylko wystawami owoców pracy, ._- Naturalnie, ale tu nie chodzi o wystawy różnych 

a nie pracy, jako takiej, a to ogromna różnica. majstersztyków, często zrozumiałych tylko dla ograniczo-
_ Pan ma na myśli technikę pracy? nej liczby specjalistów, ale wystawy powinny być wielkim 

_ Właśnie o to mi chodzi,--o znaczenie społeczne ogrodem freblowskim dla dorosłych ludzi. Każdy z od­
wiedzających powinien Się czegoś takiego nauczyć, co by kulturalne pracy, a także jej technikę, bo właściwie 

kultura to przedewszystkim umiejętnuść pracy. mu przyniosło korzyść. 
• • • f - I dziś tak jest? 

- Zapewne, Le tak.-Ale przyznaję się-dodałem' _ Bardzo' rzadko. Weźmy, jako przykład, lipską wy-
po chwili-że nie bardzo zdaję sobie sprawę z tego ro:" stawę. Pawilon austrjacki wystawił szereg modeli mostów 
dzaju wystawy. Jak ona będzie wyglądała? co ona ma 'kolejowych, tam ręcznych I in.,ych arcydzieł sztuki in-
obejmować? żynjerskiej .. 

- Zaraz panu objaśnię. Człowiek pracował i pracuje Bardzo to ciekawe. 
w rozmaity sposób: rękoma, przy pomocy zwierząt, przy - Niewątpliwie, ale czy dla nas te szeregi modeli 
pomocy sił natury, a więc wody, powietrza, pary, elek- nie są tylko ładnymi zabawkami? Przecież ani ja, ani 
tryczności. Praca ludzka może być dorywcza i systema- pan, chociaż jesteśmy ludźmi inteligientnymi, (jesteśmy 
tyczna, dobrowolna lub niewolnicza, indywidualna lub I sami, więc po co mamy robić oszczędności na wzajem­
skoordynowana. Zależnie od sposobu wykonywania pra- i nych komplementach), nie rowmiemyzupelnie wartości 
cY.' r.ezuJtaty jej są mniejsze lub większe. Sposób pra-\ tego lub tamtego mostu, tej, lub innej tamy, i tego ro­
cy, który daje lepsze rezultaty~jest wyższy, który da- dzajuodwiedzających jest, co najmniej. 80%. 
je gorsze"::::niższy.· - No, naturalnie. 
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. I 
1) Poruszono kwestIę" zabezpieczenia starości pracow- I 

nikom rolnym. Na wniosek ten kilkunastu pracodawców. I 

za którymi napewno poszłoby bardzo wielu innych, zobowią­
zało się płacić 100}0 od pensji na \zecz ubezpieczeń emerytal­
nych swoich pracowników. Zamierzano ubezpieczać się 
w Warszawskim Tow. Ubezpieczeń Pracowników Pry­
watnych. Rezultat był taki, że ani jeden, literalnie ani jeden 
z pracowników nie zgłosił :;ię do ubezpieczenia. 

2) W Warszawie egzystuje bursa dla kształcących się 
dzieci pracowników rolnych. W bursie tej dzieci nie za­
możnych rolników dostają całkowite utrzymanie, pomoc 
w naukach, pomoc lekarską, a nawet w niektórych razach 
i ubranie. 

Niżej podpisany wystarał się 

'kandydatów Wyłkowyszkowskiego 
było ani jednego kandydata. 

o dwa miejsca dla 
Stowarzyszenia, - nie 

3) Niedawno zarząd postanowił corocznie wysyłać 2 
kandydatów, z pośród dzieci członków stowarzyszonych, do 
szkół rolniczych czeskich. Wystarano się o fundusze, 
oczekiwano tylko kandydatów, lecz,. niestety, napróżno­
nie zgłosi! się ani jeden kandydat. 

4) Mając na myśli podniesienie wiedzy fachowej rol­
nej wśród stowarzyszonych, zarząd uprosił kilku zamiejs­
cowych prelegientów o wygłoszenie odczytów. Wśród 

zaproszonych byli i ludzie, znani z zasług, położonych 

na polu rolnictwa. Na pierwsze dwa odczyty 
zgłosiła się tak mała liczba pracowników, że piszący te 
słowa zmuszony był przeprosić bezinteresownych po 
większej części prelegientów, odwołując wszystkie od­
czyty. 

5) Zarząd wziął pod opiekę i materjalną stronę sto­
warzyszonych, zakładając Biuro Pośrednictwa Pracy, Ka­
sę Pożyczkowo-Ośzczędnościową, Stowarzyszenie WSIJół­
dzielcze. W celu pozyskania opinji dlai,dwuch ostatnich insty­
tucji, zarząd umiał zainteresować szerszy ogól,-dlatego 
też zebrania były dość ożywione i liczne. Najmniejszy 
jednak procent zebranych stanowili sami pracownicy rolni. 

(d. c. n.) Seweryn Komorowski. 

- Dalej, choćbyśmy i zrozumieli należycie, jednak 
praktycznie żadnej roli to w naszym życiu nie odegra. 

- Rzecz jasna. 
- A widzi pan. gdy tymczasem wystawa pracy 

przyniosłaby każdemu jakąś korzyść, bo każdy w ten 

W sprawie pola doświadczalnego. 
Poruszona przeze mnie w • Tygodniku Suw~rskirri" 

kwest ja, tycząca się wyboru terenu pod pole doświadczal­
ne, weszła na tory niepożądane. Jak okazało się po wza· 
jemnym wyjaśnieniu, przyczyną nieporozumienia był f"kt, 
że ofertę swoją, co do ofiarowania gruntu w 
Leśnictwie, zgłosiłem za późno, t. j. w chwili, kie­
dy sprawa była już zdecydowaną przez Radę, i odpowied­
nie 'zobowiązania były podpisane. 

Urażony artykułem w M 17 • Tygodnika", w którym 
dopatrzyłem się lekceważenia mojej ofiary, w wyrażeniu, 
że dar mój jest bezwartościowy oraz we wskazaniu, jako 
przykładu, p. Wodzyńskiego, odpowiedziałem zbyt ostro 
w numerze 21 "Tyg. Suw.", w arty!~ule: "W sprawie czyn­
ności komisji, wydelegowanej dla wyboru terenu pod sta­
cję doświadczalną w Leśnictwie~, stawiając komisji zarzuty 
lękceważącego traktowania swych obowiązków. 

Ponieważ po zobopólnym wyjaśnieniu kwestji Rada 
Tow. zapewniła mnie, że wyrażenie "bezwarto:;ciowość" 

stosowało się tylko do wymagań pola doświadczalnego, 

a nie do bezw~ględnej wartości samej oferty. uważam, 
że artykuł mój, wyrządzając szkodę samej sprawie pola 
doświadczalnego, nie znajduje usprawiedliwienia w moty­
wach. 

Nadto, ponieważ zarzuty, postawione komisji. wyde­
legowanej dla wyboru terenu, pisane w chwili podrażnie­

nia, w niewłllściwym świetle pr;.o:edstawily działalność jej 
członków, którym Rada poleciła zbadać tylko warunki 
budowli, a nie terenu, znanego już członkom Rady i sąsia­
dom, i znając osobiście członków komisji, jako ludzi su­
mtennych i oddanych sprawie społecznej, uważam za swój 
oby?,atelski obowiązek zarzuty te odwołać. 

M. Fżlipkowsld. 

PODZIĘ~OWRtłIE. 
Rada Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego mme]­

szym wyraża szczere podziękowanie panu Marjanowi 
Filipkowskiemu za bezinteresowne ofiarowanie na pieć ... 
lat-zajmowanego obecnie przez kierownika pola doświad- ... 
czalnego- lokalu oraz stu pudów siana rocznie. 

Rada Suw: '[owo Rolniczego. 

blSTy DO It€Dl\l{CJI. 

lub inny sposób pracuje. Naprzykład weźmy dział, po- Szanowny Panie Redaktorze! 
święcony podZiałoWi pracy. Jest' danych kilka typowych W imię • prawdy" upraszam uprzejmie o umiesz-
przykładów, które unaoczniają jego znaczenie. Każdy, czenie w .Tyg. Suw.~ poniższej korespondencji. 
czy to rzemieślnik, czy robotnik, czy działacz spolecz- Z powodu artykułu p. t. .Smutne stosunki", umiesz­
ny, może dużo się prtez to nauczyć, bo niema pracy czonego N N'2 21 • Tyg. Suw.", oświadczam, że p. Au­
na świecie (z wyjątkiem chyba artystycznej), gdzie tochton niesłusznie posądza zastępcę Chrystusa o od­
tej zasady nie dałoby się zastosować, a nawet mówienie wysłuchania spowiedzi w języku polskim robot­
dalej rozwinąć. Inny przykład: system Taylora, system, ' nicy, nie znającej języka litewskiego. Posądzenie swoje 
o którym dziś nawet wielu wykształconych ludzi nic a nic opierał autor na opowiadaniu robotnicy, jednak nie prze­
nie wie, mógłby przynieść duże korzyści-można śmia- konał się, 'czy ono jest wiarogodne. Jestem przekonany, 
lo powiedzieć, najmniej 50% zwiedzających. że takie zdarzenie nie mogło mieć miejsca. Przybyłem 

- Pan przesadza znaczenie wystaw. na Litwę przed 30-tu laty z b. województwa Krakow-
- Przypuśćmy, że tak, ale przyzna pan, że korzy- skiego, ziemi Kieleckiej. gdzie nie słyszałem mowy 

ści kulturalne byłyby olbrzymie. l litewskiej; mieszkając stale na wsi na Litwie i ob-
- Naturalnie, naturalnie. ,cując bezustannie z Litwinami, miałem sposobność 

- Bo co jest najważniejsze, powtarzam-to .. nauczyć l doskonale poznać psychologję duchowieństwa, inteli-
ludzi pracować. Jan Bi)eJko. giencji i ludu wiejskiego, dlatego też artykuł p. A., 
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jako mijający się z. prawdą, oburzy! mnie. Że pomiędzy I wa na przedłużanie antraktów. Niezależnie od tego, 
duchowieństwem i inteligiencią litewską są jednostki, nie I słutba, poczynając od maszynisty, a kończąc na zwy­
uznające ję~yka ~olskiego w wię~szej P%,wie gub. ~uw.: cz~jnym robotniku, nie ma najmniejs7-ego wyobrażenia i 
to prawda, I takIch w potocznej ro;;;mowle z Lltwmaml I pOjęcia o scenie. " 
nazywamy "czerwonymi·, jednak takich księży, którzy by I Mam nadzieję, a przynajmniej chcę w to wierzyć, 

'przy konfesjonale zamykali Polakom usta jedynie dla- że p. Puński usunie, wszystkie te braki w jak najszyb­
tego, że nie są Litwinami" lub nie mówią po litewsku, szym czasie. Należa/,'by również pomyśleć o większej 

niema. ' I czystości za k~lisaml i usunięciu kwiatków językowych, 
jeżeli p Tyg. Suw." będzie i nadal przyjmował od w rodzaju .salon damskie". F. Oichecki. 

p. A. et consortes podobnego rodzaju artykuły, obrzuca-I. 
jące niesłusznie. blotem duchowieństwu katolickie 
i oskarżające ich o propagandę liteVVską, nawet przy kon- .Damy i Huzary· w Teatrze Polskim w Warszawie. 
iesjonale, to pismo to mimowolinie przyczyni się do polepsze- Po raz pierwszy ze sceny tego najpierwszego dziś w Polsce Tea-
nia stosunków litewsko-polskich, o którę każdy Polak, miesz- tru Artystycznego--usly.zeliśmy Fredrę, a jeden.z najwytrawniejszych 
kaJ·a.cy wskutek różnych ok,olic,znoścL .naLltwie, wSlelki~' znawców te&tru, Ignacy Baliński, napisał w .Słowie": • Tak powi-

nien być wystawiony Fredro·. Włożono też.w to wiele pracy. Mun-
mi możebnymi sposobami powinien się starać. A więc dury 13-go .' pułku huzarów Umlń~klego szyto według rysunków 
• przestańcie, chłopcy, bo się źle bawicie". I pod okiem jedynego u nas znawcy wojsk polskich, Br. Gemba­

rzewskiego. W antraktach wykonano pobudki ułańskie, marsza wolo 
Nie chcę. być posądzonym przez swoich rodaków o to, skowego z przed stu laty I poloneza A-mol Ogińskiego. W naj­

że powiększam liczbe obrońców .czerwonych Litwinów", drobniejszych szczegółach obmyślone urządzenie pokoju w dwor-
. . ' . . . ku majora było jakby w muz~um zachowanym modelem ówczesnej 

przytoczę WięC parę faktów ze stosunków polsko-litewskich. stylowości. Kazimierz Ehrenberg w .Kurjerze Porannym" pisze: 
1) W styczniu r. b. zajechałem do wsi Szy/any. patafji .Zapełn:ony teatr bawił się doskonale, składając dowód, ze miłość 
Kampiszki i byłem zdziwiony że żona Fr. Rymasa Sa- I dla Fred:y nietylką wśró~.dziSi:j.szych sł~c.hacz?,,:, nie v;ygasla, ale 

. ..'. . .. ' ze bodaj umiemy go dZI s lepiej 'sluchac I wyzeJ cenic, niz poko-
10meJa Rymasowa, Lltwmka, rozmawia z dZlfCml po POI-[Ienla poprzednie". _Kurjer Warszawski" piórem Wł. Rabskiego 
sku; na zapytanie moje, czy księża nie mają nic prze- ~a~nacza:. Teatr Polski dał sztuce Fredry godną oprawę, a art y-
. ..... . . SCI grali mocno, z brawurą" .• Gonlec· zaznacza: • Wystawienie 

,clwko temu, odpowlędzlała, ze znalazł Się Jeden takI, sztuki było godne pierwszorzędnej sceny polskiej. Tyle widać by-
który, gdy usłys:(!:ał, Że .rozmawia z dziećmi lo w tym pjetyzmu dla sztuki dramatycznej polskiei I glośnego 
pO polsku z gniewem oświadczył jej że dla niego przy- imienia. autora, tyle staranności I drob~az~owej nawet ścisłości w 
. . .. ' . ..'.. wystawie" .• Gazeta Warszawska" poswlęca olbrzymi artykuł tej 
Jemmej Jest słyszecmowę zydowską, JllZ polską. 2) je- premjerze, zaznaczając, że w wystawie i reżyserji Teatru Polskie­
aen z ekonomów-Polaków w r. b. skarżył sie, , że jego go znać świadomość wysokiej odpowiedZialności artystycznej wo­
dziedzic, gdy usłyszał, że 'na podwórzu roz~awia on bec utworu największego naszego komedjopisarza," 

z Żydem po polsku. rozgniewany oznajmił, iż obecnie tyl- ---~------
ko żuliki w Kownie mówią po, polsku. Księdza i dzi:!- ,ECH1\. VOMTYC2iN€. 
dzica znam osobiście, a więc wierzę Rymasowej I eko­
nomowi. że fakty, wyżej wymienion.:!, miały miejsce,­
co do mnie zaś, ,to wolę o tych panach, jak ktoś o Ryczy-' 
wole, zapomnieć. Podobnych faktów mógłbym dużo przy-:­
toczyć, lecz fakt, o którym piszęp. Autochton, jeszcze 
raz powtarzam, jestnleprawdopobny,i po zbadaniu robotni .. 
cy, możliwe, że • marjawitkl " • powinien być odwoła,ny. 

Wyrazy szacunku załączam 

Konstanty ŁebkOlt'ski, 

. komisarz, sądowy. 

O scenę _ "ArlJadji". 

W odpowiedzi n,a pretensje p. Puńsklegó, mogę nadmie­
nić, że nie miałem żadnego zamiaru dyskredytowania sceny 
w • Arkadjl " • gdyż scena ta, nie odpowiadająca naj­
skromniejszym wymaganiom teatru prowincjonalnego, dys­
kredytuje się sama ,przez. slę •. ·Sa,m osobiście miałem spo­
sobność przekonać się o doskonałości urządzeń technicz­
nyeh sceny,.p. Puńsklego, zwłaszcza, gdy patrzyłem, co 
się dzieje na tej scenie w .czasle a,ntraktów.z P9wodu 
braku w wielu razach najelementarniejszych dekoracji I 
odpowiedniego oświellenia, chociażby, tak skromnego, na 
jakie zdobyła się maleńka' scena Klubu Miejskiego; 
w scenach zaś salonowych publiczność ani razu 'nie uj­
rzała porządnych, całych 'dekoracji. Pozatym niema 
żadnych sztucznych spojeń między poszczególnymi 
częściami t. zw. dekoracji--wszystko należy przybijać 

gwoździami, CO zabiera bardzQ dużo czasu I wpły-

Stosunki pomiędzy Serbją I Bułgarją, które były tak naprę­

żone, po spotkaniu się I porozumieniu przedstawicieli tych państw 

uległy zmianie na lepsze. Niebezpieczeństwo wojny. usunięte. 
Sprawa pułkownika Redla przybiera coraz s~ersze rozmiary. 
Podobno w .. Krakowie dokonano licznych aresztowań wśród 

ofl,cerów. 
VI tych dniach będzie obszernie omawiany projekt trzyletniej 

I służby w izbie deputowanych. Do głosu zapisało się 60' posłów. 

1,~da~lał w posiedzen.iu wezmą również .przedstawiclele rządu I woj-

IKR O .~ ,~ K A. 

Z teatru. W niedzielę, d. 8 b; m., powtórzeni będą 
• Karpaccy Górale", józefa Korzeniowskiego, w sali' .Ar­
kadji·. po, cenach znacznie zniżonych. 

Z Towarzystwa Rolniczego. W d. 31 maja r. b. 
odbyło się Ogólne Zebranie członków Towaizystw~ Rol­
niczego; na posiedzenie to przybyło 51 członków. Jed­
nym z pierwszych punktów porządku dziennego był refe­
rat. pp. A. Świdy i inż. S. Turczynowicza o uprawie tor­
fowisk. po, którym wywiązała się dyskusja; żableralI w 
niej glos, prócz: prelegientów, .pp. Kwasieborski, Urbano­
wicz, Gailera, Konarski l Wyrzykowskl. Ogólne Zebranie 
przyjęło następujący wniosek: • Uznając konieczność blIż­
szego zaznajomienia się z wartością bogactw, zawartych 
w olbrzymich przestrzeniach torfowisk suwalskich, Ogól­
ne :zebranie prosi Radę o zajęcie się tą sprawą". 

jednym z dalszych punktów porządku dziennego był 
wybór 4-ch delegatów Towarzystwa do Centralnego To-
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warzystwa Rolniczego, przyczym wybrano, prócz preze- cy górale", danym w dniu 31 maja r. b., i tym'·wszyst':', 
sa, p. Gallery, który już ze swego urzędu jest delegatem, kim, którzy w jakikolwiek sposób ~prc.cą czy ofiarnością 
pp. Janiszewskiego, Auffszlaga i Turczynowicza. -przyczynili się do zorganizowania i powodze:Jia wieczo-

, Potym, kierownik pola doświadczalnego w Pódzisz- ru, zwłaszcza zaś p. J. Gąsiorowskiej i p. F. Cicheckie­
kach, p. Cybulski, zdał sprawę z dotychczasowej działal_ mu, jako głównym organizatorom i reżyserom przedsta­
ności pola i odpowiadał na pytania, stawiane mu przez wienia, którzy, nienacząc na wielkość i trudność zadania, 
członków. Na propozycję p. Gallery uproszono pp. Skot- pracowali z prawdziwym zapale m i oddaniem się rzeczy, 
nickiego, Suchorzewskiego i Zbrzezińskiego o zwiedzenie oraz p. H. Gąsiorowskiej i p. Z. Błędowskiemu za nie­
- w roli delegatów- pola doświadczalnego. szczędzenie pracy i. zachodów w zajęciu się stroną 

Na5tępnie, Ogólne Zebranie postanowiło, aby rachun- techniczno-gospodarczą przedstawienia, jako też p. Raykow­
ki członków w Biurze Komisowym były regulowane tyl- skiernu, prezesowi Straży Ogniowej, za łaskawe udzielenie 
ko gotówką i wekslami terminowymi. W razie niedotrzy- orkiestry, która przygrywała w czasie antraktów, i p. Tru!>z­
mywania terminów polecono windykować należności są- kowskiemu za zajęcie się śpiewami - składam serdeczne i 
downie. Reforma, której potrzeba dawno się już dawała gorące podziękowanie. Kazimiem Żulińska. 
odczuwać, ma być przeprowadzona do 1 września. przy- Z zabawy Ziemianek. Najpiękniejszym z dni wiosen­
czym nadwyżka kredytów ma być uregulowana przed nych był w roku bieżącym dzień 1 czerwca. Uśmiechnięte 
1 listopada r. b. niebo, uśmiechnięte' twarzyczki ziemianek i miejskich go-

Wreszcie postanowiono odliczać z zysków Biura spodyń, uśmiechnięte słońce i stary, poważny las 
Komisowego przynajmniej po 10% na. kapitały: zapasowy witały w tym dniu wszystkich, kto tylko zapragnął ko­
oraz obroto·/lY. rzystać ze swobody na świeżym powietrzu. Od południa 

Następne Ogólne Zebranie ma się odbyć w d. 27 wrztś- aurornobHe, landolety, dorożki, powozy i bryczki dążyły 

nia. r. b. Jako Jeden. ~ punktów porządku dziennego ma I w stronę Szwalc.arji, wioząc tlumy ~ajówkowiCzów, .sp,rag-
byc referat p. A. SWldy o potrzebach Suwalszczyzny, nionych zabawy, odpoczynku i CIchych westchmen w 
jakie powinny być uwzględnione przy zawieraniu nowych cieniu starych sosen i jodeł. Płynęły tam westchnienia 
traktatów celnych z Niemcami. .-oj, płynęły ... ku tajemniczym stołom i zakorkowanym 

Z Suwalskiego Kółka Rolniczego. W niedzielę, 1 b. m., butelkom, ku stolikom zielonym, ku pięknym twarzyczkom 
odbyło się miesięczne zebranie Kólka, na którym instruk- uprzejmych gospodyń, ku szafirom w oczach piękniejszej 

tor Tow. Roln., p. Urbanowicz, mial wykład: .0 uprawie połowy rodzaju ludzkiego i długim splotom jasnych, ciem­
oziminy·. nych i kruczych wlosów. Zlewając się z uroczymi to-

Kupno majątku. P. Witold Zaleski nabył majątek nami muzyki strażackiej, plątały się one w gałęziach 
Hermaniszki, przestrzeni 10 włók, od p. Arona Frenkla. zieleni i spływały w jeden potężny akord uwielbienia dla 

.Karpaccy Górale" na scenie. W sobotę, d. 31 ma- szanownych inicjatorek, które nie szczędziły swej pracy 
ja r. b., odbyło się w "Arkadji" przedstawienie amator- i zabiegów, żeby uprzyjemnić wszystkim dzień wspólnej 
skie, urządzone staraniem sekcji dramatycznej przy Re- zabawy. 
sursie Obywatelskiej na rzecz niezamożnych uczennic Zdawało się, że V' dniu tym z cieniów lasu wynu­
pensji P.' K. Żulińskiej. Wystawiono • Ka~packich Górali" rzyly swe skrzydla: gościnność staropolska, serdeczna 
J. Korzeniowskiego ze śpiewami i tańcamL wesołość oraz-tak pożądana w każdej zabawie-swoboda 

Nadzwyczaj ciężkie zadanie mieli przed sobą ama- i 'wyclągnęły swe dłonie ku rozbawionej gromadce, 
torzy-artyści, podejmując się wystawienia tak trudnej pieszcząc ją w swych objęciach do późnego zmroku. 
i złożonej sztuki. jak "Karpaccy Górale". Należy jednak 
zaznaczyć, że przedstawienie wypadło znakomicie. Hucz­
ne i owacyjne oklaski publiczności, która obszerną salę 
• Arkadji" wypełniła po brzegi, były wyrazem szczerego 

'uznania dla gry początkując:ych amatorów-artystów. 
Nie można powiedzieć, by nie było wad, czasami 

dość poważnych, zarówno w ogólnej reżyserji, jak i w grze 
poszczególnych an1atorów. 'ł!ady te jednak nie były 

rażące do tego stopnia, by mogły zepsuć całość przed­
stawienia, owszem, niknęły zupełnie wobec zalet wielu 
scen i. epizodów, które wzbudzalr,o,gólny zachwyt i po­
dziw. Wogóle całe przedstawienW 'wywarło nadzwyczaj 
sympatyczne i podniosłe wrażenie. Zarówno grającym, 

jak i reżyserom należy się wielkie i. szczere uznanie za 
wystawienie tak p;ważnej sztuki, która potrzebowała ty~ 
le czasu, pracy i zachodów. W przedstawieniu wzięli udział 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie . 

W poniedzialek-2 i we wtorek-3 czerwca-.Da­
my i Huzary·, w środę-4 czerwca-.Nowe Ateny"', 
we czwartek-S czerwca-.Damy i Huzary', w piątek-
6 czerwca -. Krakowiacy i Górale', w sobotę - 7 czerw­
ca-"Lilje·~premjera. ---

O F l A R Y: 

Na riezamożOIi uczennice pensji p. K. Żulińskiej. 
Pp. SI. Maszewski-karę słu'iącego SI. K.-3 rb., SI. Gałaj 

- 6 rb., 'SI. Maszewski-10 rb., Witold Komorowski-5 rb. 

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej. 
lurek, Zawadzki - 2 rb. 50 kop. (znalezione). 

Na Szkołę Handlow~. 
również amatorzy-rzemieślnicy. I lurekZawadzki-2 rb. 50 kop. lznalezione). . 
'. I Pp. A. Modzelewski -10 rb., Bialokoz-20 rb., Czachowskl 

Szczegołowe sprawozdanie odkładc:my do następnego, b S B l" k' 1 b 50 k l B . k' 1 b l B ł 
1
-25 r . a InS 1- r. op.,. arans 1- r., . u a 

numeru. -l rb., P. Chrostek-1 rb., S. Danowski-30 kop, Z. Gąsiorow-
Podziękowanie. W imieniu niezamożnych uczen- ski-3 rb., M. Górnlcka-l rb., M. larmołowiczówna-1 rb., 

~iC, Sz .. Amato~kom-i Am~torom-artysto~ .za łaskawy, I L. Kuczewski-1 rb., Cz. Przybyszewski-1 rb. 50 kop., ks. Sta-
I pełen poswlęcema współudzIał w przedstaWIenIU: .Karpac- niewicz-1 rb., A. Stawi n-l rb. . , .' 
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----......,........--.---------...,...----1., Z B O Ż E D R O Ż E J E, 
O g:ł OS Z en i a. I rzecz więc jasna, że dążeniem każdego rolnika jest siać 

-----------"---'------,.----'-----'-- jak najoszczędniej-zbierać 'jak najobficiej. co da sie 

W 7"kl. Zakładzie Naukowym Żeńskim urZeC~!wistnić jedynie przy pomocy tak udoskonalonych 

z klasą wstępną l penslonatem 

Xazimiery Żulińskiej 
WSUWALKACH 

egzaminy dla nowowstępuiących uczennic przed wakacja­
mi odbywać się będą 11 i 12 czerwca, od godz. 9-ej rano; 
po wakacjach 28, 29 i 30 sierpnia. Lekcje -'- 2 września. 

Od l-go października 1913 r .. wydzierżawia się 
w Suwałkach ogród owocowy, warzywny~ 

oranżerja. Ogród handlowy. Bliższe infor­
macje na. miejscu, lub listownie. Adres: 

Krasowska, Suwałl<i, ul' Główna J\l'!z 4. 

Dr. Józef KOłączkowski 

maszyn siewnych, jak 

UNIWERSAlNE AMERYKAŃSKIE SIEWNIKI 

"SUPERIOR" 
najnowszego typu. 

Precyzyjny wysiew I, co za tym idzie, wczesne, równe 
wschody, celowa konstrukcja, silna budowa, lekkość po­

ciągu -ułatwione kierowanie. 
Radełkowe -talerzowe -kombinowane. 

Reprezentant 

ALFRED GRODZKI. 
33, Senatorska; WAfłSZAWA. 

Szczegółowe ilustrowane opisy wysyła się na żądanie odwrotną 
pocztą, gratis i franco. 

~::a~~Zi ~een~:·s~~. CZA.WNICY cały rok I 
slonat ~ydropa. . otwarty. 
tyczny Jedyny w . 
Osobny park własny 25-morg., zdala od koiowej komu- --~~~==~=============-­Znakomicie zaopatrzona fabryka samo· 
nikacji, bez kurzu, słoneczny, ze' ścieżkami terenowymi. 
Cztery duże wille o 100 pokojach, postępowo urządzone. 
Woda słodka, źródlana z wodociągiem, -klozety we 
wszystkich willach. Wspaniałe kwiaty i ozdobne krzewy, 
cienisty lasek świerkowy, platformy, leżalnie, altana­
tennis i t. p. Leczenie klimatyczno-zdrojowe, kąpiele hy­
dropatyczne, słoneczne i t. p.' Stała opieka lekarska. 
Kuchn!a wykwintna i zdrowa. Telefon międzymiastowy 

N2 3. Prospekt ilustrowany bezpłatnie na żądanie. 

BIURO TECHNICZNE i FABRYKA 

"G U D R O N I T" 
w. C I S Z E W S KI, 

Warszawa, Krakowskie-Przedmieście N! 17, tel. 11-45. 
Osuszanie i wentylacja wilgotnych pomieszczeń. Niszczenie drzew­
nego GRZYBA z gwarancją. IZOLACJA fundamentów i sklepień 
patent. Płótnem Gudronitowym. KRYCIE DACHÓW papą GUDRON 1-

TOWĄ. Wentylatory różnych systemów.-Carbolineum. 
Katalogi na żądanie. OSTRZEGAMY przed naśladownictwem. 

chodów ciężarowych w Niemczech 

POSZUKUJE 
PRZEDST A WIC,IELA, posiadającego. znajomości w ko­
łach przemysiowych. do· rozpowszechniania jej wszędzie 
uznanych. pierwszorzędnych samochodów ciężarowych 

===========~= .. i autobusów. ====:=::=====-: 
Osoby, obeznane z tą branżą, uprasza się o nadsyłanie 

swych adresów sub litera 

K. Z. 6075 Rudolf Mosse, COlo. 

1----------------------
Tylko za l Tub. 75 kop. 

wysyłam za zaliczeniem, po otrzyma­
niu obstalunku, piękny męski kieszon­
kowy zegarek, ankier. patentowany, 
l-go gatl,lnku, z czarn. ang. stali, na 15 
kamieni, do nakręcenia uszkiem raz 
na 36 godzin, ze szkłem, które chro­
ni od kurzu i pęknięcia, wyregulowa­
ny co do minuty, z gwarancją na 6 
lat. Do każdego zegarka dodaje się 

bezpłatnie elegancka dewizka z brelokiem. Przesylka 
do 4-ch sztuk 45 kop. Adresować: Skład zegarków 
S. Kutscher, Warszawa, ul. Sienna 24. 

Uwaga! Bez ryzyka, o ile się nie podoba, przyjmuję 
z powrotem. 
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NIEZWYKLE MOKRA WIOSNA. 
stała na przeszkodzie starannemu uprawieniu roli na 
wiosnę, tym dokładniej więc należy ją uprawić na jesieni, 

" ,," Poplefaliny swoją aciskoriałą' past~ "do obuiTa-~·"-'-' , 
, ,:: II 'bN I~ T 011 

; ;' " ':: '.Która dobrocią przewyższa wszyst-
kie zagraniczne. 

WYRÓB FABRYKI CHEM. 

, S. GLIŃSKIEGO 
używając do tego, celu wypróbowanych, energicznie i., • 
pewnie działających, narzędzi, jak VENTZKIEGO jedno- I ~ądac, ,wszędzie. 

Warszawa, Nowy-Świat 29. 

Żądać wszędzie. 
skibowe pługi do głębokich orek I dwuskibowce do pod- ____________________ _ 

orywek i odwracania ściernisk-od lekkich do naj cięższych 
typów. 
Kultywatory sprężynowe VENTZKIEGO, 
brony polne i łąkowe, syst. LAACKE, HOWARDA in-

nych, 
brony szwedzkie gwiazdkowe .HANKMO", 

, brony sprężynowe Me. CORMICKA, 
Amerykańskie rotacyjne brony .HERCULES·, 
walce gładkie,' pierścieniowe i ~ CAMPBELLA • , 

bogaty asortyment których przygotował na sezon 
poleca 

Alfred Grodzki, 
WARSZAWA, Senatorska. 33. 

. 
I Piegi, pryszcze, wągry. mokre i 

suche liszaje, swędzenie, krosty 

i wszelkiego rodzaju nieczystości 

skóry ,leczy i usuwa najrady­

kalniej rozpowszechnione i uzna-

j MYD" Ło 
ks.KN El P PA. 

Już 150 lat 

medycyna zaleca Aacheń­
ską ,kurację, którą można 
przeprowadzić wdomuprzez 
stosowanie kąpleli,lnhalacji 
i picie Aacheńskiej natu-

ralnej soli siarczanej. 
, Wskazania: 

Podagra, Reumatyzm. Artre­
tyzm, Zatrucie metalami, 
Egzema, Przymiot (Syfilis), 
Choroby skórne, Przemiana 

I materji, Narządy brzu, ,szne, 
jako to: Hemoroidy, Prze­

krwienia wątrobyetc . 
. Miljony'~u d z iwyleczonychl 

Miljony listów dziękcz. od 
chorych I Referaty i opinje 
powag lekarskich świadczą o 
skutecznym' i radykalnym 

wyleczeniu. 
Aacheńską,116l kąpielową w 
paczkach, ",do użytku we­
wnętrznego I inhalacji, w sło­
ikach sprzedają apteki i skła-

dy apI. 
Oryg. opak. z r6żow~ ban­

derolą I podpisem: 

Prof. D-ra Stallschmidta. 

Najlepiej I najpraktyczniej działa separator V~ p L A N E TU 
Cud prostoty! Przeszło 40000 sztuk, w użyciu! 
W Wiedniu na Wystawie odznaczony w 1905 r. Dyplomem i Krzyżem honorowym! W Eisenbachu 

w 1907 r.-·Nagrodą, Państwową! Medale złote na różnych wystawach! 

Skład fabryczny i reprezentację posiada: , 

DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY /.,,, 

FE I N G O L D, 
Warszawa, Senatorska 28. ' Prospekty wysyła się natychmiast. 

J. 
Odpowiedzialny Redaktor I Wydawca Stanisław l{oIendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
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